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1
Daj Proś

Daj	 Proś	 był	małym	 prosiaczkiem	 przytulanką,	
zrobionym	z  tego	samego	materiału	co	miękki	

ręcznik.	W jego	brzuszku	zaszyto	drobne	plastikowe	
kuleczki,	więc	fajnie	się	nim	rzucało.	Miał	miękkie	ra-
ciczki,	takie	w sam	raz	do	ocierania	łez.	Kiedy	jego	
właściciel	Jack	był	bardzo	mały,	każdej	nocy	zasypiał	
z uszkiem	Daj	Prosia	w buzi.	
Daj	Proś	wziął	się	stąd,	że	kiedy	Jack	nauczył	się	

mówić,	 powtarzał	 „daj	 proś”	 zamiast	 „daj	 prosiacz-
ka”.	 Nowy	Daj	 Proś	miał	 kolor	 łososiowy	 i  czarne	
oczka	 z  błyszczącego	 plastiku,	 ale	 Jack	 nie	 pamię-
tał	tamtego	Daj	Prosia.	Z pewnością	zawsze	był	taki	
jak	teraz:	poszarzały	 i wypłowiały,	z uszkiem	sztyw-
nym	od	ssania.	Oczka	Daj	Prosia	odpadły	i przez	pe-
wien	czas	miał	tam	tylko	maleńkie	dziurki,	ale	mama	 
Jacka,	pielęgniarka,	przyszyła	prosiaczkowi	guziczki.	
Tamtego	popołudnia	Daj	Proś,	 owinięty	wełnianym	
szalikiem,	leżał	na	kuchennym	stole	i czekał,	aż	Jack	
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wróci	ze	żłobka	i zdejmie	bandaż	z jego	oczek.	Mama	
nawet	 przygotowała	 historię	 choroby	 Daj	 Prosia:	
„DP	Jones.	Operacja:	przyszycie	guziczków.	Chirurg:	
Mama”.	
Po	operacji	wszyscy	dla	wygody	zaczęli	nazywać	Daj	

Prosia	„DP”.	Odkąd	Jack	skończył	dwa	lata,	już	nigdy	
nie	poszedł	spać	bez	DP,	co	bywało	kłopotliwe,	gdyż	
w porze	snu	DP	zwykle	znikał.	Czasami	mama	i tata	
bardzo	długo	go	szukali,	aż	wreszcie	objawiał	się	w róż-
nych	dziwnych	miejscach:	ukryty	w trampku	taty	albo	
wciśnięty	w doniczkę.	
—	Dlaczego	 ciągle	 go	 chowasz,	 Jack?	 —	 pytała	

mama	za	każdym	razem,	gdy	znajdowała	DP	zwinięte-
go	w kuchennej	szufladzie	albo	ukrytego	pod	poduszką	
na	sofie.	
To	była	prywatna	sprawa	Jacka	i DP.	Jack	wiedział,	

że	DP	lubi	takie	miejsca,	w których	może	się	przytulić	
i zasnąć.	
DP	lubił	robić	dokładnie	to	samo,	co	Jack:	wczołgi-

wać	się	pod	krzaki	i do	kryjówek	i dawać	się	podrzucać	
—	tata	podrzucał	Jacka,	a Jack	DP.	DP	nie	miał	nic	
przeciwko	brudowi	ani	przypadkowej	kąpieli	w kałuży,	
o ile	tylko	on	i Jack	dobrze	się	razem	bawili.	
Pewnego	razu	trzyletni	Jack	wrzucił	DP	do	kubła	

na	 rzeczy	do	 recyklingu.	Usłyszał,	 jak	mama	mówi,	
do	czego	służy	ten	kubeł,	i uznał,	że	recykling	ma	coś	
wspólnego	z cyklistami	i jazdą	na	rowerze.	Zaczekał,	
aż	mama	wyjdzie	 z kuchni,	 i umieścił	DP	w kuble,	
wyobrażając	sobie,	jak	DP	będzie	jeździł	w kółko	pod	
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opuszczoną	pokrywą.	Mama	bardzo	się	śmiała,	kiedy	
jej	wyznał,	że	zagląda	do	kubła,	bo	chce	zobaczyć,	jak	
rzeczy	jeżdżą.	Wyjaśniła	mu	wtedy,	że	recykling	to	zu-
pełnie	coś	innego	niż	przejażdżka	na	rowerze,	i dodała,	
że	wszystkie	rzeczy	z kubła	opuszczą	dom	i zmienią	się	
w inne	rzeczy,	czyli	zyskają	zupełnie	nowe	życie.	Jack	
w żadnym	wypadku	nie	chciał,	żeby	DP	opuścił	dom	
i zmienił	się	w coś	innego,	więc	już	nigdy	więcej	nie	
włożył	go	do	tego	kubła.	
Po	tym	wszystkim	DP	zyskał	interesujący	zapach,	

który	bardzo	się	podobał	 Jackowi.	Była	 to	mieszan-
ka	zapachu	miejsc	odwiedzanych	przez	DP	w trakcie	
jego	przygód	i ciepłej	ciemnej	jaskini	pod	kołdrą	Jacka,	
z nutą	perfum	mamy,	bo	ona	też	przytulała	i całowa-
ła	DP	za	każdym	razem,	gdy	przychodziła	powiedzieć	
dobranoc	Jackowi.	
Co	pewien	czas	mama	uznawała,	 że	DP	brzydko	

pachnie	i należy	mu	się	porządna	kąpiel.	Gdy	po	raz	
pierwszy	trafił	do	pralki,	Jack	położył	się	na	podłodze	
w kuchni	i krzyczał	z wściekłości	i strachu.	Mama	usi-
łowała	mu	pokazać,	jak	bardzo	DP	cieszy	się	z wirów-
ki,	ale	Jack	przebaczył	jej	dopiero,	kiedy	miękki,	suchy	
i pachnący	proszkiem	do	prania	DP	wrócił	wieczorem	
do	jaskini	pod	jego	kołdrą.	Jack	szybko	przywykł	do	
wizyt	DP	w pralce,	ale	i tak	nie	mógł	się	doczekać,	aż	
prosiaczek	odzyska	naturalny	zapach.	
Najgorszą	 przygodę	 w  swoim	 życiu	 DP	 przeżył	

wtedy,	kiedy	Jack	miał	cztery	lata	i zgubił	go	na	plaży.	
Tata	już	spakował	ręczniki,	a mama	pomagała	Jackowi	 



przebrać	się	w bluzę,	kiedy	Jack	nagle	sobie	przypo-
mniał,	że	zakopał	DP	w piasku,	jednak	nie	pamiętał,	
gdzie	 dokładnie.	 Szukali	 aż	 do	 zachodu	 słońca,	 gdy	
plaża	prawie	opustoszała.	Tata	bardzo	się	denerwował,	
Jack	wył	i szlochał,	ale	mama	przekopywała	piasek	rę-
kami,	nieustannie	powtarzając,	żeby	Jack	nie	tracił	na-
dziei.	W końcu	tata	oświadczył,	że	muszą	wracać	bez	
DP,	ale	właśnie	wtedy	Jack	wsunął	bosą	stopę	w piasek	
i jego	palce	natrafiły	na	coś	miękkiego.	Łkając	ze	szczę-
ścia,	wyciągnął	DP,	a tata	zapowiedział,	że	prosiaczek	
już	nigdy	nie	pójdzie	na	plażę,	co	według	Jacka	było	
bardzo	niesprawiedliwe,	bo	DP	kochał	piasek	i właśnie	
dlatego	Jack	go	zakopał.


